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Z O p e re tk i k r a k o w s k ie ] : Z dużem powodzeniem spotkała się na deskach operelki krakowskiej premiera „Sybilh“. Na ilustracjach 
naszych uwidocznione są najbardziej frapujące sceny z akcji tudzież z baletu w tej operetce

ZE SCENY — ESTRADY 
I EKRANU.

f ?  i

nia Polski, pracował na stano­
wisku aitystycznego kierowni­
ka spraw muzycznych „Basa- 
teli“, rozwijając jednocześnie 
żywą działalność pedagogiczną 
oraz wirtuozowską.

Prof. Z. Sz. ller, Krakowianin 
(nr. 15 marca 1884) jest wy 
cbowankiem tu "ej. konserwato-

rjum w klasie prof. Wierzu 
chowskiego, po której chlub- 
nem ukończeniu, udał się do 
Drezna, by uzupełnić studja.

Po dokonanem wykształceniu 
młody wirtuoz rozpoczął kar- 
jerę koncertową w Europie środ­
kowej. Rok 1919 zastaje arty­
stę w Krakowie. Tu przyjmuje

P ro f . Z ygm unt Szellerpow a- TY 
ła n v 20stal do grona profesor- 

sinego konserwatorium ślą ­
skiego w Katowicach

Prof. Zygmunt Szellor
Konserwatorjum śląskie w Ka­

towicach, pozostające pod dy­
rekcją jednego z najwybitniej­
szych muzyków śląskich prof. 
Szlązaka, pragnąc kulturę mu­
zyczną, prastarej dzielnicy pia­
stowskiej podnieść i rozwinąć 
w kierunku narodowym, zapro­
siło do swego grona nauczy­
cielskiego kilku najwybitniej­
szych pedagogów Krakowa, 
których współpraca zapewni 
uczelni powagę i postawi ją 
w rzędzie najpoważniejszych 
uczelni muzycznych całej Pol 
ski.

Z szeregu tych mężów mu­
zyki podajemy dziś podobiznę 
prof. Zygmunta Szellera, zna­
komitego skrzypka - wirtuoza, 
który od chwili zmartwychwsta-

Teafr Nowości: Elna Gisiaedt 
polsko szwedzka diva operet- 
kow awpodw ójnejroli chłopca  
i dziewczyny w  operetce „Cór­
ka za tysiąc franków". Fot. F.rb> rt.

stanowisko kapelmistrza i kle 
równika części muzycznej no­
wego teatru „BagateUu na któ­
rym to stanowisku pozostaje do 
ostatniej chwili. Obserwując 
od lat kilku, pełną entuzjastycz­
nej miłości pracę pedagogiczną 
prof. Szellera, pracującego z rze 
telnym pożytkiem dla rozwoju 
kultury muzycznej Krakowa,gra­
tulujemy Dyrekcji konserwato­
rium katowickiego, jej wyboru.

Z O peretki k r a k o w sk ie j: Scena z operetki „Sybilla"


